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S ł y n n a  g w i a z d a  e k r a  
n o w a  u l u b i e n i c a  p u b l i c z n o 

śc i ,  n i e z r ó w n a n a

P r o g r a m  o d  s o b o t y  d n i a  3 - g o  d o  ś r o d y  d n i a  
7 . g o  G r u d n i a  1921 r o k u .

Sensacja Sezonu!

LUCY DORAINE
w  w ie lk ie j  6 c io  a k t o w e j  t r a g e d j i  l u d z k ie j  p. t .

w swoim pierwszym obrazie na 
sezon  bieżący, w  ro l i  n i e s z 
c z ę ś l iw e g o  d z ie w c z ę c ia ,

PIEKŁO ZYGIALINFERN0“)

SOWY
Program  od soboty dn. 3 go  grudnia  

i dni n astępn ych

Wspaniały dramat pod tytułem

1 IO W Y
A leja  4 3

n
-  KINO —
NOWY”

w  k t ó r y m  MOZŻUCHIN i j e g o  u r o c z a  p a r t n e r k a  LISENKO
g r ą  s w o j ą  w z b u d z a j ą  p o d z i w  p u b l i c z n o ś c i .

A le ja  4 3 .

P o c z ą te k  p r z e d s ta w ie n i
w dni powszednie o godz. 5 po pot., v) soboty o 4 p. p., nie

dziele i święta o godz. 5 p. p.
99

- KINO
MOWY
■ A le ja  4 3 . ■

N i e u d a n e  w y s i ł k i  l e w i c y .
Próba obalenia ministra Michalskiego.

O d własnego korespondenta „K urjera Częstochowskiego1*.

WARSZAWA, 3.12. Ludowcy rdeoy- 
dowali dzisiaj przypuścić generalny atak 
p r w t w k o  m>n «k*rbu o. M cbalsklerou 
z  p o w o d u  d an in y  p a ń s tw o w e j .  
Ale żeby u k r jć  ten *łó»ny *owcd ich 

stąpię"’*. B«ił«>w >H oh»l ć e o,  ̂ a w ten 
rtpe-ób s p o w o d o w a ć  d y m » s|ę  c a  
l e g o  r zą d u , na in n ej p o d s ta 
w ie .

ft >zprawa odbyła sie na wspólnem po
siedzeniu komisji konstytucyjnej i skar
bowej. Chodziło o punkt 8 projektu usta
wy o napr»wie finansów ..«>* który min 
ą , r h «  tad* z o b o w ią z a n ia  a ię  
S e jm u , iż  n ie  b ę d z ie  u c h w a la ł  
ła d n y c h  w y d a tk ó w  b e z  j e g o  
z g o d y .

K oiieja skarbowa wyłoniła dla opra
cowania tego paragrafu specjalną podko
misję, która jednak nie doszła do poro

zum ienia  i priedstaw iła dzisiaj dwa lóż*

ne wnioski. Pierwszy posła U amanda (P* 
P. S.) opiewał, iż Sejm poleca komisjom, 
ażeby przed powzięciem u<-hw»ł w sura 
w»rb wyd*tk«>wych z a s ię g a ły  o p i-  
nji m in is tr a  s k a r b u . Dragi, przed 
stawiony przez pos Głąbińsfc’6go i refe- 
renta  konusii pos. L  'eweusieina, modyfi
kował projekt rządowy w ten sposób, że 
Sejm poweźmie uchwałę tej treści: Sejm, 
zgodnie z uchwałą s*»iw< wą, z dnis 24 
październik* b r. p o s ta n o w ią  n ie  
u c h w a la ć  w y d a tk ó w  b e z  z g o 
dy m in . s k a r b u  a ż  do  o s ią g 
n ię c ia  r ó w n o w a g i b u d ż e to w e j  

O ijdwa te wo.oski były pr^eomioiem 
dysku-gi na dzisiejszem posiedzeniu ko
misji skarbowej i konstytucyjnej. Minister 
M cbalski oświadczył, że domaga się u- 
chwalenia wniosku drugiego, inac ej bo 
wiem nie mógłby spełnić zadania jakie 
aobia wytknął.

Poseł Dlamand obstawał przy awojem 
w n i o B t u ,  r a  wypadek zaś jego odrzuce
nia zgłosił Tctum mniejsze ści, utrzymu
jąc, że Sejm konstytucyjny nie może aię 
zrzekać swoieb praw suwerenoy h.

Pos. St. Głabiski oświadczył, że we 
wniosku, na k i ó r y  się zgodził min. Mi
chalski, niema zamachu na konstytueję i 
prawa Seimn Sejm bowiem, mimo takie
go cgr»n'czenia. jskie sobie nałoży, za
chowa pełi ię władzy ustawodawczej i mo
że swoją uchwalę na mocy nowej ucbwt- 
ły zmienić. Jeżeli min. Bkarbu przywią- 
zaie taką  wagę do . tr bw .ły  formalnej, 
mówca nie widzi przyczyny, dla której 
sejm n iałby lego mu odmo wić.

Sprawo wykonania programu fmanso 
wego p. Mohalskiego należy traktować 
ze stanowiska ogólnego. Nietylko społe
czeństwo musi nabrać zaufania, że isto
tnie weszliśmy na drogę sanacji finanso
wej, sle i Sejm musi stwierdzić, że ma 
stanowczą wolę zerwania z dotychczaso
wą praktyką U'hwalenia wydatków bez 
wynalezienia nań pokrycia. Również i za
granica patrzy na nas obecnie i przywią
zuje wielką wagą do pn grsmu min. Mi- 
cbi>l8kieg» < raz do n

N a r. g ło s o w a ć  b ę d z ia  z a  u- 
c h w a łą , ja k ie j  a ię  d o m a g a  
m in. s k a r b u  i z g a d z a  s ię  n a  
o g ło s z e n ie  t e j  u c h w a ły  w  
D zien n ik u  P r a w  P a ń s tw a .

Pos. Rataj (P. S. L )  oświadcza imie
niem ludowców, żo nie może aię - zgodzić 
na żądanie min. skarbu, ponieważ nie w i
dzi żadnej' korzyści z uchwaleniz rezolucji 
tej treści, jakiej się on domaga. Ż ąda ,  
aby min. Mich-Iski wyjaśnił bliżej przy
czyny, dla których rezolucje pos. Diamau 
da uw aż a  za ni wystarczają' ą.

M in ister  M ich a lsk i wskazał na 
to, że iirzr brasu tasicj uowały j e s t  
s k r ę p o w a n y  w  w y k o n y w a n iu  
s w e g o  p r o g r a m u . Musi aię węc 
domagać, aby uchwała ta i cały projekt 
zostały jaknajrychlej przyjęte, ponieważ 
zwłoka naraża skarb państwa ogromne 
straty. Jeżeliby komisja i S*jm nie przy
chyl łv się do jegi» żąłan '* , b ę d z ia  on  
z m u sz o n y  d o  z r z e c z e n ia  s i ę  
o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  f in a n s e  
p a ń s tw a , z g ła s z a j ą c  d y m isję -

Pos. Wł. G -nam
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PIEŚŃ U T E  WSK1CH BORO W.
IVy s z e d ł  r a z  srogi ukaz do li tew skich  borów,
A b y  nie śm ia ły  s zum ieć , ani m odlić  s ię , ani 
Mruczeć inacze j  swoich wieczornych nieszporów,
•lak na su zda lską  nu tę : „Boże, cara chron i".

Trwoga pad ła  na puszcze . S ło ja  ciche drzewa.
Jak  wyrzucon z wód tona bór zakam ien ia ły .
A n i  zw ierz  się nie ozwie , ni p ta k  nie zaśpiewa.
Dzięcioł boi się nawet pukać  i d  pień sp róchn ia ły ,

Diejaliele zaś  krzyczą , po trząsa jąc  knuły:
„B ór się bo i. więc zagra  wedle carsk ie j  nuty '- .
Wtem wstaje  ir ia lr  —  i leci od zachodniej s tro n y .

J u z  s p a d ł  na gonnych sosen w yniosłe  korony.

M ruknęły  dęby , trzęsie  h śc ia m i  brzezina.
S łu ch a jm y ! pieśń się  j a k a ś  wśród puszczy  poczyna  
I  b r z m i  coraz p o tężn ie j  m iędzy  koronami:
..Święty Boże a m ocny, z m i łu j  się nad nam i\-‘

ę « to  m a rn o tra w n y ch , jakie 
walał Sejm, c-ła  opinia społeczna do 

ga nie, a ż e b y  S e jm  do ja k ie -  
ś  c z a s u  o g r a n icz y ! s ię  w  
U w alaniu w yd atk ów . Należy 

ażać za ulgę dla całego Sejmu, jeżeli 
alazł się człowiek, który w tak cięż- 
ch warunkach biorze odpowiedzialność 

skarbowość państwa.
Po*, kg. Kaczyński (Ch. D.) przy*  
yli! s i ę  do żąd an ia  m in istrą  

karbu .
Pos. Woji&liński (Grupa Skulskiego) 

świadczył, że min. skarbu nie powinien 
tawl&ć zbyt daleko idących żądań, po* 
ieważ utrudnia sytuację takim Blronni- 
wom jak jego, które zasadniczo popie- 

ają rząd. Jednakże, aby nie wywołać 
rzesilenia rządowego, będzie jego stron

nictwo glosowało za rezolucją, na którą 
się godzi min. skarbu.

P ob. Wierzbicki (Zw. Lud. Nar.) w 
gorącem przemówienia wykazuje, że min. 
sk arb u  m a n a jz u p e łn ie jsz ą  
r a c ję , ż ą d a ją c  g w a ra n c ji, iż  
S ejm  n ie p o k rzy żu je  mu pla- 
nów  fin a n so w y c h  sw e m i u- 
ch w a ta m i. Jeżeli społeczeństwo ma 
płacić ochoczo daninę i podatki, to musi 
mieć pewność, że pieniądze będą rzeczy* 
wiście zużyte na naprawę finansów pań
stwowych, a  nie na inne cele.

Pos. Stępiński, Morzczewski (PPS) i 
ponownie Rataj (Piast) wypowiadają się 
przeciwko rezolucji żądanej przez Min. 
Skarbu p. Michalskiego. NPR. nie za
bierała głosu.

P o  przemówienia pos. Dubanowicza w 
obronie rezolucji odbyło się głosowanie.

Za rezolu cją ', k tó r e j doma* 
g a l s ię  min. M ichalsk i o św ia d 
c z y ło  s ię  35  p o s . (Z w. Lud. Nar.), 
Gk. D ), Grupa Dubanowicza, Klub Mie
szczański, Grupa SzuLklego; Klub pracy

Częstochowa, dn. 3 —12—21.
Patrjotyc«nie usposobiona, pracowita 

i cf arna, zdrowa duchowo i zacna część 
naszego speł icżeństwa bardzo nie lubi 
śmiałych wystąpień przeciwko zgnił śme 
i chamstwu, bezc/.eloości i uzurpaoji, szozę 
śliwie nam panującej, Boojtlistycznoohłjp 
*fco*belwederskiej kliki. — Sf ry  te, skąd 
ixąd tak godne szacunku, cenią nade- 
wszystko bezpartyjn ość, k tórą  radeby u- 
tozsamiać z bezstronnością, zamiast, jak  
należy, z bezmyślnością lub apatją .  Lubią 
te sGry niezmiernie rękawiczki na rę 
fcach i przyjemny wyraz na twarzy, a za 
osobistą obrazę poczytują sobie stawianie 
t ropek  nad

Cóż dziwnego, źe nasza rodzima „Kie* 
fenssezyzna", którą należało dawno trze* 
pnąć mo no po brudnych l a p a b ,  nie mo 
że dotychczas okwitnąć i od 3 oh lat za* 
bagula nasze stosunki społeczne i poli
tyczne? K tcż  ją śmiało i zdecydowanie 
wziął za kołnierz, kiedy usnwało się z po 
t i l jk i ,  z wojska, z administracji najtęższe 
głowy, najgorętsze polskie serc*? Ozy ba 
niebns, oszczercza napaść ludowców z po
słem Brylem na czele na kapłana patrjo- 
tą, ks. Arcybiskupa Teodorowicza, pomi
mo zdemaskowania, została odpowiednio 
ukarana? Dlaczebo nie mamy dotąd s*o -  
ich fascistów lub carnelofów, któr/yby 
pouczyli takich oprystków jak b, minister 
Poniatowski i poseł Bagiński, te  pięść 
n ’e zawsze j - s t  argumentem, a kaź iy  kij 
ma dwa końc '* Dlaczego, zamiast wybu
cha żywiołowego oburzenia, widzimy na 
przyjemnych twarzach naszych poczci
wych stronników tylko pobłażliwy uśmieeb, 
gdy inny minister paskopiastów p. Bar- 
del dostaje się pod opiekę prokuratora? 
Czy ogól nasz rozumie, że terror naszej 
lewicy s ta ra  się planowo zastraszyć, o* 
p r /skać  Motem i usunąć z szeregów o po
zycji przedewszystkiem jej przednie cza
ty? Wszakże to i w naszem mieści*, przed 
para dniami jakaś bezczelni* sraarkaterja

Konst. (p r ze c iw  13 p osłom ) Piast, 
Wyzwoleni-, Stai"ńB'--*ycy i PPS 

L udow cy sp ró b  '•wali p on ow 
ni* o b a lić  min. M ich a lsk iego  
i w y w o ła ć  d y m isję  rząd u  g ło 
so w a n iem  w k om isji s k a r b o 
w ej przeciwko art. 52 o dauinie pań
stwowej, k tóry  upoważnia do sprzedaży 
ziemi d!a spłacenia daniny, ale również 
przegrali, gdyż komisji ogromną więk* 
s z o ś ią  głosów uchwaliła ten artykuł.

rozplakatowała odezwy z wielką czerwo
ną gwiazdą na czele, które robią honor 
piszącemu te słowa, stawiając go w jed 
nym rzędzie z zasłużonym bojownikiem 
narodowym ks. posłem dr Lutosławskim 
jako... bolszewików, ageotów Trockiego.— 
Ostatnia naganka za rzekomą obrazę czci 
Naczelnika Państw a na posła Zam orskie
go, jednego z najdzielniejszych naszych 
mężów, męczennika sprawy narodowej we 
wsohodoiej Małopolice, zesłanego na sku
tek denuo' jacji N.K.N-owców podczas woj 
ny, jako zdrajcę Austrji, do karnych ba
ta jonów, jest tylko najnowszem ogniwem 
nieskończonego łańcucha tych politycz
nych łotrostw.

Niestety, daleko jeszcze do ustalenia 
się Btosunków w naszej Ojczyźnie! Cho
dzi o rzeczy wielkie, bowiem idzie o to, 
czy ostoi się u nas cbrześojańska etyka i 
wiekowa nasza cywizacja, a z nim i nie
podległość kraju, czy też oddamy szyję 
pod socjalistyczne • żydowsko- masońskie 
jarzmo, choćby nawet i bez „czrezwyuza- 
jeb*4!

Kompromisu tu być nie może i kto nie 
jes t  z nami, może wbrew swej woli, być 
przeciwko nam.

Nie pora na wersalskie maniery, dziś 
raczej posłuchajmy ooety, który woła: 
„gw ałt niech się gwałtem odciska"! Żyje 
my w okresie ciężkich walk wewnętrz
nych o poszanowanie prawa, o Konstytu
cję z takim trudom uchwaloną, o demo
kratyczny nasz ustrój, o wolności obywa- 
tehaie , niestety, nawet o nasze granice, 
bo wszystk e te bezcenne dobra pragnie 
zakwestjonować lewica pod płaszczem baj 
wochwalstwa dla jednego człowieka. I 
w tej walce zwyoiętyć musimy, ile , t a k  
jak  na wojnie konieczna jes t  odwaga, t ik  
samo W walkach wewnętrznych trzeoa 
rozwinąć jak największą .-tznowczoić i od 
wagę cywilną.

A. Paciorkowski

oświadczył, że godzi się n a  tę zasadę, 
aie obawia się, źe jej część drusra nł*twi 
w riaU’Vm c ą e u  mianowania z  p ro tek 
c ji i fa w o r y zo w a n ie  p ew n ych  
grup o f ic e r s k ic h  w w ojsk u . 
Proces odmładzania artnji wprowadzony 
j - s t  w spo-ób bezwzględ iy i nieopatrzny. 
U-uwa się zbyt wielu oficerów zasłużo
nych i doś siadczonych, aby zrobić miej
sce dla bardzo młodziutkich, o małych 
nieraz kwalifikacjach i zdolnościach, ale 
za to p '  iadających protekcję. Pos. Skar
bek przytoa/.ył ouiiję komisji wojskowej 
francuski i, k tó ra  z w r a c a  u w a g ę  
na n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z b y t  
sz y b k ie g o  od m ład zan ia  arm ji
p o lsk ie j, przewidu j - )  znaczne t r u d n o -  
Ś i oia normalnych awansów na przy
szłość i stwierdza, że już obecnie prze- 
ci-tnv ®i«fc f.fioerów s tadowych polskich 
j e e t  n iż sz y  o 12 la t  od w iek u  
o f ic e r ó w  innych arm ji, a  ta k 
ż e  i fr a n c u sk ie j . Pus. S k irb e t  
radei obniżyć procent oficerów mianowa
nych z wyboru ministra, a nie według 
starszeństwa.

Po dyskusji, w której zabierali glos 
przedstawiciele M, S. W., referent pos.

Anusz, pos Z iłuska i iuni uchwalono art. 
28, 83 projektu ustawy ofcersklej w 
brzmieniu, proponowanem przez Mini
sterstwo Wojny ze zmianą W a r t .  85 
(awanse m  ponłknwnika) na k orzyń ć  
a w an su  w ed łu g  s ta r sz e ń stw a ^  

—(o)— j

Wiadomości polityczne.
P r z e j ś c ie  S p isz ą  i O raw y  

pod w ła d z ę  b isk u p ią  p o lsk ą .
Niedawno dopiero S rp isz  1 O ra 

wa przeszły pod władzę biskupa kra
kowskiego z pod op eki c z esk o -s ło 
wackiego biskupa spiskiego.

Z 47 parafji polskich przypadło Pol
sce  36. Są to dwa dziekanaty Jab łon
kowski i Niedzicki. Na tych przydzie
lonych skrawkach jest księży ogółem 
823. w tern 14 Słowaków.

Rząd węgierski dawniej umyślnie w 
tych okolicach um eszczał Słowaków 
celem zwalczania polskości. W ,.Gaze
cie Podhalańskiej11 ks. Machay, znawca 
tych stosunków, pisze, że rząd polski 
zapewnił księży Słowaków, iz nie b ę 
dzie ich zmuszał do głoszenia polskich 
kazań, co zrozumiałe jest ze względu 
na tych księży staruszków.

„Lecz z drugiej strony—kończy ks. 
M achay—jeszcze trudniej sobie w y o 
brażamy młodszych i młodych księży, 
chcących u nas pozostać i być lojalny
mi obywatelami polskim', aby się  naj
dłużej za parę lat po polsku nie nau
czyli Ludność nasza przyzwyczajona 
bezprawnie do słowackich kazań i ple- 
ś  i, pozna i dowie się za ten czas, źe 
swó, język ojczysty przedewszystkiem 
w kościele musi słyszeć*.

J e s z c z e  o m arki p o lsk ie  
R riesa .

Ja k  wiadomo Trybunał Rzeszy wy
dał rozstrzygnięcie, wedle k tórego  
Rzesza Niemiecka nie jest obowiązana 
do wymiany t. z w. not Ksiesa wedle 
nominalnej wartości. „Acht Uhr A b e n d -  
blat dowiaduje się, jak twierdzi ze 
źródła miarodajnego, źe Rzeszy do 
Najwyższego Międzynarodowego Try
bunału Rozjemczego. T en  Najwyższy 
Trybunał Rozjemczy powstał na p o d 
stawie Traktatu Wersalskiego, jednak
że nie mógł dotychczas rozwinąć prak
tycznej działalności, gdyż nikt się doń 
do tej pory me odwołał.

P rzec iw k o  fa w o r y z a c ji
p ew n ych  grup  o fic e r sk ic h .

WARSZAWA, 3. 12. Kuuisja woj* wie dicyzji Mia. Spr. Woj<k., uwzględ 
s łow a S * jo u  dyskutowała nad sposooem m»j |cej w nim ii co do kandydata, przed 
awansowaaia ofcerów. Projekt rządowy stawiona w drodze stu łbowej przez jego 
przewidywał w art. 29 awanse: pierwsze przełożonych

cń u tri a aa p o d it i  P o i .  S k a rb ek  (Zw, L u j. Nar.)

„Pogoń i św . Michał""
Na krrsy  wschodnia rząd i Sejm i 

opinja pnbliczna powinny zwrócić bac*ną 
uwagę. Nie wszystko, oo się tam dzieje, 
odpowiada interesom państwowym pol
skim.

Nad kresami wschodnimi wisi atmo
sfera „tymczasowości". Ludność miejsco
wa, która przeżyła tyle zmian w czasie 
wojny europejsziej i w okresie najazdu 
bolszewickie o, nie posiada tego poczuoia, 
że los jej polityczny został def uitywme 
ustalony, że wchodzi w skład Rzeczypo
spolitej Połskioj i stała do niej należeć 
będzie.

Uchwała sejmowa, dołączająca po wia
ty lidzkl i b ra tł iw sk i do obszaru wybor
czego Wilcńszczymy, oddziałała fitalnie 
na stosunki Kresowe.

Jeśli sejm p lsai zezwala mieszkań
com pow. lińskiego i bracławskiego na 
głosowanie, czy chcą należeć do Polski 
czy do L 'twy — to z chwilą tą  odpada 
pewi ość 1 trwał >ść stosunków. Dziś te, a 
jutro inne powiaty mogą być zapytane, w 
s k.lad jakiego pańitw a wchodzić pragną.

Agitatorom sowieckim daliśmy do łapy 
ostrą broń przeciwko samym sab e.

Nie mniej dotkliwe błędy popełnia ad
ministracja miejscowa.

Jak  pisze „Gazeta Poranna", władze 
woj. poleskiego w dowi dach legimacyj- 
nych 8jr8tematyc'nie odmawiają stwier
dzenia przynależ: ości państwowej pol
skiej, a w wydanych już legitymacjach, 
w których zaznaczona była ta przynależ

ność, o inośay  ustęp obecnie wykreślają-
W  woj. nowogrodzkim, zamiast uży

wanych w całej Polsco, a dotychczas i 
na obszasza kresów, pieczęci gminny, h z 
orłem polskim, w dniach ostatnich za 
świadczenia g ro b y  r ’bot ń»kiej, pow. sło- 
nimak ego z dnia 16X 121 r. Nr. 251 
wprowadzono piscłę* «» godle: u  P o
goń  i S -ty  Mich a ł“ , t.j. herb miej
scowy, jakoy dla uoUnięuia godła pań
stwowego.

Czy ten krzyczący fakt g runtują  wśród 
ludności przeświadczenie o trwałam zjed
noczeniu tego kraju z Rreczpospo itą P o l - , 
ską?

Ludność widzi rówaież na wiela s t a 
nowiskach państwowych byłych urzędni
ków carskich, najczęściej wrogo najstro- 
jonycb wobec Pulsri. Daje to wiele do 
myślenia. Wywołaje wątpliwości, ezy ua 
tej drodze pewne czynniki nie szykują 
gruntu i la  przysdej carskiej Rosji.

Zapytujemy rząd: do czego zmierza to 
skreślenie „przynależności państwowej poi 
ski j “, to posługiwuni** się goUera „ d o 
goni i św, Micn-t * z a m ia s t  ogó l- 
wo - p ań stw o w y m  sym b olem . 
O rła B is ł g o ,  to powier ama s tzm -  
wisz pHÓsiwuwyco Rosjanom?

K edyz wreszcie władze polskie zdo
będą się na jasny, k  »08ekwentny i ener
giczny system rządói/ w tym kroju, któ
ry po latach niewoli moskiewski") i r u j 
nuj .cych wojen c>łą dnszą tęskni d> u- 
stalunyob, praworządnych stosuakó*?

Ż ąd ajcie  nK urjer C zęsto ch o w sk i^
w K iosku II A leja.

O odw agą cywilną.
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K r o n i k a .  Bezrobocie w przemyśle.
Lokale handlowe a  ochrona 

lokatorów.
ProjVkt rządowy ustawy o o hronie 

lokatorów, złoaony obecnie Sejmowi, wy
łącza  z pod d '.iaUaia tej ustawy lokale  
baadlow e i przem ysłowe.

Wobec tego S t >warz. kupców polskich 
z w ró f ło  się do R ą d u  i k m i s y j  sejmu- 
Wjch oraz p>«gczególaych klubó*  posil-  
•kich z B ie n o r ja le a ,  w którym zw raca  n 
Waga aa to, u  wyjecie z pod dZ'alania 
Ustawy o o hronie lokatorów lokalów han 
di >wych i przemysł iwych spowodowałoby 
zupeli ą  dow olność w określaniu ceDy 
najmu.

L o k a l  hand lrw y  stanowi poniekąd 
część składową przedsiębiorstwa, z  mm 
związana je s t  klijentela  i zauf nie do in
te resu  handlowego. D la tego  tek naw et 
w n o r m a l 'y .h czzsseh sklepy wyagjmo 
wane zwy-le na dłuższe terminy, co d a -  
wsło poniekąd gw arancję  nieusuwalności. 
Natomiast zniesienie ochrony lokali han* 
dlow yik  zmieniłoby lokal na to w a r ,  bę- 
dąsy przedmiotum najłatw iejszej sp tku la  
cji, so w konsekwencji do p ro w a d z i ło b y  
do zupełnej zagłady handlu pelskiego.

Domagając się  z tych względów nie 
wyjmowania ioki.li baodlowyi h z pud p ra  
» a  o ochronie lokatorów. Stow. Kunców 
Polskich zaznacza że st ry  kupieckie ro 
zumieją konieczność znacznego podw yż- 
szeoia ceny najmu, uważają jednak  za po 
l ą  'a n e  określenie w ustawie ogólnych za 
•ad , n% podstawie który sh  czynsz byłby 
o b lm o n y .

Podwyżka ta  mogłaby wynosić około 
lfioo p r  zasadniczego komornego, przy 
t z e n  Opłaty zaświadczenia powinny być 
obi c*one w stosunku do zas tda issege  ko
tnumr-Ko.

O kasy pożyczkowa.
Starostwo . it,8 o. howasie ogłdS.a, te  

bilanse i sprawozdania kas Po<yeskowo 
U szcstdncśc owych js k  równie# I sprawo 
zdania kas gminnych, należy przygotować 
zaraz po ukończeniu roku obrachunko
wego.

Rewizje i sp raw dzania  rozpoezną się 
pierwszym tygodn ■ miesiąca s ty c z n a  
1922 r.

O stan  sgrodniotsra.
W id z ia ł  Ogrodaiszy Centr .  Tow. R. | 

niczego przystępuje do opracowania i wy 
dama rocznika, mającego z lus t rowa ć  s ta  i 
ogrodnictwa na  ziemucn R ieez jpospo -

Wydawnictwo to przyczyni się n iew ąt 
pliwie do rauj#uai..ego ujęcia s ta  ia ogro 
dnictwa pod względem handlowym, do 
sorjen tow ania  Bię w pracy juz dokonanej 
na tym poin i  ułatwi wyszukanie dróg, 
któremu winien posuwać się rozwój ogro 
d n e tw a  polskiego w w aru n k a .h  współ
czesnych.

W związku z powyż^zem starostw o 
poleca Drzęacni G  on.nym i M .g .s l ra io m  
m ias t  niewydzielunych Zebranie i nades łs  
nie do Wydziału p n u s z y c h  danych:

I )  jakie są zakłady ogrodnicze na te 
renie  gminy?

f )  jakie są większe gospodarstw a o» 
groamcEs przy m ająU ach  ziem.kich (wisi 
kość, obszar, produkcja)?

8) jak ie  «ą gospodars tw a  ogrodnicze 
drobnych rolników?

4) jak ie  są  pr  e twórnie płodów o g ro 
dniczych?

5) w których miejscowością, h są drze 
wa u socow e  dziko rosnące ( jab iom e, g rn  
sze, cz treśm e, w iśn i.)?

Term in orzedloZema wymienionych da 
nyeh do. 15 grudnia  r . b.

W  Ministerjum przemysłu i handlu 
odbyło się posiedzenie  przedstawicieli 
przemysłu oraz związków robotniczych 
z powodu bezrobocia w przemyśle

Prezydowal kierownik Ministerjum 
przemysłu i handlu p. Strasburger. Obe 
cni byli przedstawiciele przemysłu oraz 
zawodowych związków robotniczych. 
Oprócz tego obecni byli posłowie do 
S-jm u lewicowych frakcji: pp Diamand 
Gdyk, Żuławski etc

P. Strasburger oświadczył, ze rząd 
czyni wielkie ofiary dla zW- Iczania o- 
becnego kryzysu bezrobotnego Za naj 
większą uwnźa z r z e c z e n i e  s i ę  n a  
p e w i e n  c z a s  p o b i e r a n i a  o d  
p r z e m y s ł u  o p ł a t y  p o d a t k o w e j  
o d  a r ę g l a  w rozmiarze 20 proc. od 
jego wartości Jako drugą uważa o b n i  
i e n i e  t a r y f  k o l e j o w y c h .  Oprócz 
tego zamierza ułatwić przemysłowi wy- 
wóz jego proouktów za granicę, S p e 
c j a l n i e  d o  R o s j i .  W tym ostatnim 
ce u zamierza stworzyć nadgraniczne 
punkty lotne („zastawy**) działające na 
jednem miajscu nie dłużej, jak po pa
rę tygodni i po zdezorganizowaniu ich 
pracy (przez czynniki działające z tam 
tej strony granicy), przenoszące się na 
nowe placówki. W reszcie — zamierza 
wydawać solidnym zakładom przemy
słowym p o ż y c z k i  d l a  u m o ż l i w i e 
n i a  w i ę c e j  i n t e n s y w n e  i c h  p r a  «y.

Przedstawiciele związków robotni
czych żądali ustanowienia specjalnej 
kontroli nad rozchodowaniem przez 
przemysłowców wspomnianych wyżej 
pożyczek. Niektórzy żądali zmuszenia 
przemysłowców do pełnej 6-cio dnio
wej (w miejsce obecnej 3-ch dniowej) 
w tygodniu pracy. Jeden  z nich groz ł, 
jeżeli to nie będzie miało miejsca r e 
presjami ze strony robotników. Wszy
scy lednogłośnie żądali stanowczego o- 
świadczenia się ze strony przemysłow

ców przeciwko jakiemukolwiek zmniej
szeniu, pomimo kryzysu przemysłowe 
80, wynagrodzenia za pracę. Było wy
powiedziane pojedyncze żądanie wy
płaty wynagrodzenia za pełnych 6 dni 
w tygodniu, pomimo 3-ch dniowej ty
godniowo pracy.

Przedstawiciele oświadczyli, że o- 
fiary rządu dla zwalczania przemysło
wego kryzysu (stagnacji) i bezrobocia, 
jako jego skutku, nie obiecują być sku 
teczne. Handel z zagranicą k t ó n e  
p r a c u j e  i n t e n s y w n i e j ,  l e p i e j  i 
t a n i e j  iest obiektywnie rzeczy biorąc 
w y k l u c z o n y m .  Handel lotny z Ro- 
sią nie iest pomyśleny serjo. Opieka 
nad wydatkowaniem przez przemysłow
ców pożyczek, pobranych od rządu, 
jest bezcelową, nikt bowiem z przem y
słowców nie pobierze dla innych c e 
lów, jak przemysłowych, na ciężkich fi
nansowych warunkach,udzielanych przez 
rząd pożyczek.

Przedstawicielowi przemysłu wojen
nego, k tóry  wypowiedział się, że przy
czyną zmniejszenia produkcji przemy
słowej i skutku jej, bezrobocia, jest 
z m n i e j s z e n i e  a i ę  z d o l n o ś c i  
n a b y w c z e j  szerokich warstw społe
czeństwa (W ich liczbie i robotników) 
w s k u t e k  z m n i e j s z e n i a  i c h  p r o  
d u k c y j n o ż o i  i że usunąć tę bolącz
kę można nie inaczej, jak przez pod
niesienie zdolności nabywczej mas, 
przez podniesienie, z  kolei intensyw 
ności (produkcyjności) żywej i m ech a 
nicznej pracy, odebrany był przez p. 
Strasburgera głos i nie dane było do
kończyć jego wywodów.

Wszystkim mówcom, zabierającym 
głos od przemysłu, systematycznie prze 
wwal i przeszkadzał mów ć p. Diamand. 
Chwilami zdawało się, że inicjatywa 
prowadzenia obrad przechodzi od nie
go. P. Strasburger na to nie reagował.

kosztorysu;
2) odnieść się do odpowiednich 

władz o wydanie bezpłatnie drzewa na 
budowę sieci telefonicznej, przyczera 
Sejmik pow. określi kwotę jaką winny 
pomeść gminy tytułem współudziału tej 
budowy, ws awić jako propozycje S e j 
mikowi do budżetu r. 1922.

Projektuje się połączenie następują
cych miejscowości z pow atem : 1) Ku- 
źniezka, 2) Lipie. 3) Opatów, 4) Przy
s tan i  5) Panki, 6) W ędowice, 7) P o 
pów, 8) Miedźno, 9) Kamyk, 10) G ra 
bów, 11) Mykanów, 12) Rędziny, 13) 
Waacerzów, 14) Olsztyn (Zrębielice), 
15) Huta Stara (Wrzosowa), 16) Ka
mienica Polska (Poczesna), 17) Dźbów 
Ostrowy (Ostrowy) i 18) Rększowice 
(Hutki).

Szkodliwa działalność Zw. S trze
leckiego.

Drogi w  pow. często eh o w  
• k in .

W jd a ia ł  Powiatowy uchwalił p rz e d ło 
żony mu p rz e .  ia iyn iera  Sajmiku p ro je k t  
robót drogowych na r. 1922, a po o p ra 
cowaniu szczególowem kosstorys su 
my zaproponować Sejmikowi w staw ien ie  
do budżetu w następujących rozm iarach: 

1) Budowa d ró g  puwiatuwyoh: i (Jzę 
stochowa— Wręczyca. Wykonać a ustawę 
m aterja łów  i roboty  pokładowe od Czę
stochowy do Przysieki na długości 2 
kim; b) Częstochow#— Dśoów. W ykonać 
roboty ziemne, dostawę materj&łów t r o 
bo ty  pokładowe na długość! l  k lm „  c)

Częstochowa— K iećrz jn .  W ykonać roboty  
ziemne, dostawę m»terjałovr i roboty po 
kładowe na długi ści 1 kim. P rsy p u s ic sa l  
uy koszt około 14,000 000 mk.

2) KuDserwscjo d rog  powiatowych: a) 
R mom dr»g< T rse p i iu ry — B rz e ś u b a  na 
1, 2, lT, 18, 19 i 20 kilometrze; b) Pa- 
r z y m ie c n j— Lipię U trzym aaie  jezdni i 
konserw a ja  pi«st,Ieu ; c) P rze rów — My
szków. Rem ont na 17, 18, 19, 20 i 21 
kilometrze. Przypuszczalny  koszt o to io  
l6,uoo,ooo mk.

8) Subwencje gminom na budowę gmin 
aych drog bityoh ( i  k lasy) o k o ł .  6,ooo,oeo 
m arek.

4) Subwencję na budowę mostów na 
dro#>ch gminnych 2 ,oo„ooo a k .

6) Zakupienie tlu zkarki maszynowej 
do B zabru  i lokotnobili Jub walca parow e 
go  okuło 6,ooe,ooo mk.

P rzyg td a  handlarza w alut 
w  C zęstochow ie.

Wcsoraj przyjechał do O ęstochowy 
Lejbus S iloerberg ,  zamieszkały w K re 
tach, po w. radom skowssiego, chcąc nabyć 
m arki niemieckie. S. spo tka ł  n a  ulicy 
gónmćiąz&ka, od k tó re g o  kupił tysiąc 
m area  niemieckich. T ransakc ji  tej p rzy 
glądało  się trzech osobników, k tó rzy  po 
oadaleniu się S. od górneśląza!*a podest li 
do niego i zaczęli mu opowiadać, że nie- 
wolno teraz tranzaseji  walutowych prze
prowadzać i że  grozi mn za to 10 la t  
więzienia i t. p. g ilberberg  p rze lą - ł  się 
i dał kazoemu z nic ■ po doo mk. m e- 
mieekico, puczem udał się do policji i za 
meldował, jakoby  dokonano na  niego n a 
padu. J e d n a k ie  przeprowadzone śledztwo 
wykazało, ze sprawcami domniemanego 
napauu byli: J .  Cygan, / .  Niemczyk i S i .  
Bosiński, ktoryon osadzono w więzieniu, 
a  przeciw S .  spisano p .o tu k u ł  o n ie iega ł  
ny handel wslotą.

Tak  się skończył przyjazd S i lb e rb e r  
g a  po walatę do Częstoshtwy.

Klub „poszukiw aczy  
sz c z ę śc ia 1*.

W  tyeh dniach policji w S iedlcach 
Wpadł list, pisany z Częstochowy do nie
jak iego  S taćk a ,  zamieszkałego w S ied l
cach. Z Usta t e g t  wynlks, że 10 s ie r ta n  
tów wojsk kolejowych w Częstochowie u

tworzyło „Klub poszukiwaczy szczęścia". 
Klub ten posiadał prezesa, wice prezesa, 
s k a rb n ik a  i zarząd, którzy to  nabył 10 
isiljondwek. M ędzy członkami klubu za 
w arta  została umowa, k tórej mocą. czło
nek, k tóry wygrał milje.iówkę powinien 
w ygraną  sumę podzielić między wszystki 
mi członkami klubu.

Jak  się okazuje, różnie ladzie szuka ją  
•z c ę ^ c ia .

Wielki k o n c e r t  „Lutni11.
W e czwarte*, do. 8 o, m. Tuw. śoiew, 

„Lutn ia" urządza w sali s traży  Ogniowe* 
wielki koncert. Chóry pod batutą dyr. 
E iw .  Mąkoszy i o rk iestra  symfoniczna 
pod ba tu tą  dyr. K. W opalenskiego wyko
na ją  utwory wyłącznie polskich komposy 
torów.

B lety są  do nabycia w skleoie b ł t -  
w atnym  p. J .  Cholewiekiego (II Aleja 
J4 23).

Z „ C r ista lu ((.
W sympatycznej d ia  mieszkańców Gzę 

stoehowy restaHraoji i cukierni „Cristal* , 
prowadzonej nadzwyczaj s ta rann ie  pod 
względem kulinarnym, przygryw a w ybor
nie zgrany zespól rau?yczny. P rz y  dźwię 
kach  orkiestry w „C ris ta lu"  czas m le 
spędzić można. Zaznaczyć też należy, 
że w pierwszorzędnym tym zakład ń  ce- 
ny, w porównaniu z m m m i  restauracjam i 
s ą  znacznie niższe, bowiem właściciel 
„Cristalu" p. Fabiszewski je s t  dobrym  
kupcem rsznm ie jąc ,  że tylko tym sposo
bem zyskać można sobie liczną kii— 
jen te lę .

W ydaw niotwa n a r o d o w e .
„ B r /e s o d m a  orgamzaoyj narodowych" 

®zgan Zw iązku o rgau iiaoy j N«r, wsch. 
M .łopulsk i pod redakoją  Dr. Marcelego 
B róa /ynsziego  wyszedł za lis topad i za
w iera  przedew s ystkiem a r ty tu ł  o ordyna  
cji miejskiej i omawia projekt samorządu 
wojewódzkiego.

Budowa sieni te lefoniczne).
W  myśl rozesłanego okólnika i na 

zasadzie przedłożonych deklaracji gmin 
w sprawie konieczn śei budowy sieci 
telefonicznej gminnej i uchwalonych 
na ten od świadczeń Wydział Powia
towy w Częstochowie postanowił:

1) podiąć starania w Ministerstwie 
Poezt 1 Telegrafów a  rozpoczęcie bn» 
dowy i  eci telafeniazaaj i sporządzenia

Kilkakrotnie  „K ur je r"  pisał j u t  o 
szkodliwej i wprost  niebezpiecznej dla 
Pa ńs t wa dd*ł  In iś . i  Zw. Strzeleckiego 
na  terenie pow. częstochowskiego. Jak  
się okazuje, Z w. Strzelecki  rozdaje broń 
ludziom bardzo podejrzanym.

W sprawie  tej mieszkańcy Wilkowie# 
ka  zwrócili  s :ę  do prezydenta ministrów 
p. Ponikowskiego,  &by władze rozbroiły 
Zw. Strzelecki, gdyż jest  on par tyjną  bo 
jówką,  jednakże  prośba  ta pozostała bez 
odpowiedzi.

We wsi Wilkowiecko znajduje się u 
Antoniego Broniarskiego 20 karabinów,  
należących do miejscowej organizacji  Zw. 
Strzeleckiego,  prócz tego Z 9. Strzelecki 
rozdał karab iny  młodzieży we wsiach: Za 
górze, Rembielice,  Opistó^,  W alenczów , 
Popów i Danków.

Uzas najwyższy by władze nasze wzię 
ły się energicznie do zl ikwidowania tej 
Szkodliwej instytucji .

Z » .  Strzelecki, rozdając broń,  przyczy 
ni się tylko do wzrostu bandytyzmu i dla 
tego na lety temu przeciwdziałać.

Tańszy chleb dla robotników
m k. 35 za  funt.

W  piątek o godz. 6 wiecz. odbyła się 
konferencja u p. L ispektora  pracy na któ 
rej  obecni by'i  przedstawiciele przemy
słowców w Częstochowie. Na  konferen
cji omawiano sprawę wyasygnowanych 
przez Rząd 58 m i l j O nó w na województwo 
kieleckie,  celem przyjścia z pomocą robo 
tnikom. Z sumy tej na Częstochowę przy 
p a d a  15 miljonów. Wyłoniona została ko 
misja w której skł- d weszli pp. Kanczew 
ski, dr .  Kon, dyr.  Kon I Msgen.

Komisja ta ma wejść w ko nt ak t  ze 
Stów. „ J  dncść" które  to Stow , gdy  o- 
t rzyma tę pomoc, podejmuje się wypie 
kaź  chleb dla 7 tys. robotników w Czę
stochowie po mk. 35 za fant.

Odczyt gen. Latinika
W d n u  9 b. ra w Częstochowie, d-ca 

korpusu przemyskiego,  gen. por. Lnt iaik 
ma wygłosić nadzwyczaj  interesujący  od 
czyt o G. Śląsku.

O ddzia ł po łożn iczy .
Przy  ul. Ja sne j  nr. 11 Zarząd miasta 

otworzył  oddział położniczy na 10 łóżek. 
L ^ k i r z e m  odd . i i łn  został mianowany dr.  
L. Ked-ierski .

O dozyt.
W  sali Kolejarzy (ni,  P. łsudskiego) 

pro f  A. CzartowsKi wygłosi odczyt na te 
ma t  „B a rw y  je s ienne11. Począ tek odczytu
0 godz. 4 po poi.

M iljonów ka.
1 ,6 0 3 ,6 9 8

Num er  powyższy wyeiąhnięto z koła 
w os ta tn m losowaniu 4 proc.  pańctwo- 
waj pożyczki premiowej  dn. 3 grudnia .

Z „O deonu1*.
„In te rno4* ( P i r k l j Życia). Na szlakach 

pomyłki  i zbrodni rozwija się ponura ak 
cja tego wstrząsa jącego  drsma tn  co krew 
w żyłach mrozi, chwi lami trwoży i p rze
raża  widza.

Nawet w „Oleonie**, co znany jes t  z 
doskonałych programów,  nie bardzo czę
sto spotyka się tego rodzaju obrazy a to 
z t ego  zrozumiałego względu,  że jes t  ich 
w wszechświatowym repe r tua rze  niezwy
kle mato. Sceny z płonącym pociągiem
1 śmierć D ara le y a  — są to popros tu  mo-
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m enty  w dsiedzinie najnowszej techniki 
kinematogrsficznej. W  roli głównej olubie 
nica publiczności znakom ita  a r ty s tka  Ln- 
cy Doraine.

Z „ P a r y s k ie g o 11.
K m o-tea tr  „ P a ry sk i"  dem  nstro je  n a 

dzwyczaj interesujący obraz w 5-iu ak 
tach p. t. „Sycylijska krewi". J e s t  to 
d ra m a t  z życia włoskiego sdjęty na t le  
pięknych widoków Włoch. Obraz wyko
nany zoBtał przez najlepszyoh a r tystów  
włoskich.

W naatępBą zmianę p rogram u dem on
strowany będzie obraz „H rab ina— W a
lewska*.

Kino „ N o w y 11.
f o  d luzs/e j  przerw ie  kino „Nowy* od 

soboty, dn. 3 b. m. denaon 'tru je  nadzw y
czaj interesujący obraz sezonu „W  k a j i a  
each kusicielki". W rolach głównych słyń 
ni artyści rosyjscy [Mołżucbia i Lisienko.

Z  K I E L C .

Od wł. kor. „K urjera  Często L iw sk iego".

O d czyt  Gen. L atin ika  o  G. 
Ś lą sk u .

W dniu i 6 listopada w sali Resursy  
Obywatelskiej, wygłosił geners ł  Latimk 
odczyt: . 0  G. Śląsku i jego  znaizam u dla 
Polski*.

P r e le g e n t  posługując s ę barw nem i 
ilnstrn jącem i mapami wykazał w bardzo 
przystępny sposób w artość bogactw n a tu 
ra lnych  G. Ś ląska  i jego ważność w ro z 
woju gospodarczym Polski.

Treść odczytu następująca; 1) Pogląd 
geograficzny; 2) Ludność: jej polityczne 
zabarwienie; 8) W ydajność  pracy lu d n o ś 
ci górnośląskiej w porównaniu z niemiec
ką ;  4) Bogactwa naturalne Górnego Ś lą 
ska; 5) Przem ysł; 6) System pracy; 7) Za 
gadnienia socjalne; 8) Przyszłość Ś ląska  
9) Przyszłość miast i w s ;  lO) Środki ko
munikacyjne obe ne i rozbudowa w przy- 
8ztości: koieje, kanały  wodne; 11) Górny 
S iąsk  przy Polsce i jego znaczenie w skła  
dzie stosunków międzynarodowych.

Podzięką  za odczyt była dla gen. L a  
tin ike , burza oklasków.

Z p ow o d u  p r z e n ie s ie n ia  D. 
O. G. z  K ielc , do Przem yśla , opusz
cza Kielce Gen. Lolinik. Znany w szero
kich kołach społeczeństwa, jak o  dzielny 
żołnierz i wzorowy obywatel, zaskarbił 
sobie przez k łó tn i  czas swego pobytu w 
naszem mieście, p. gen e ra ł  zaufanie ca
łego ogóiu.

Przyczynił się bardzo do pogłębienia 
naszej świadomości narodowej awojemi od 
czytami, k tó re  wygłaszał, w KlelonOb, 
Miecguwie, Jędrzejowi Olkuszu, Bu ku, 
Sesnuwcu, Piotrkowie, Przemyślu, K rak o 
wie, Lwowie, Poznaniu i w W arszaw ie. 
Pieniąaze  z tb ra n e  z tych odciytów przc- 
znaozał na Czerwony Krzyz, a przede- 
wszyslkiem na  zakłady s ie ro t po polo- 
g ł jch  żołnierzach.

Z n a ją  go jako  sw ego opiekuna Zak łs  
dy Salezjańskie i Inwalidzi. W R adom 
sku, dzięki jego inicjatywie, powstał Sie- 
rcomiec, na który obywatelstwo tam tej
sze ofiarowało 50 morgów su  mi i 300 ty 
sięcy m arek, miasto zlozyło 200 tysięcy, 
a  Generał z id e z y ta  ofiarował 48 tys ę-
cy marek. . .

To jes t  część tylko jego  poczynań j a 
ko obywatela zasługi zaś jako żołnierza 
znane są  już w całej Polsce.

Żegnając go, życzymy mu „ S .c tę śc  
Boże"! na nowem miejscu pobytu.

11
ca -

Listy do Redakcji.
Szanowy Panie R ed ak to r te l
S iała  napaści „Gońca Częstoohowskie 

go* ca s tronnic tw a narodowe i nazywa
nie członków Związku Luguwu Narodowe- 
go „warchołami" a pracę 3 stronnictw 
n ap raw d ę n»rodowych w Sejmie (Z w .L u d .  
Nar., Grupa Dubanowicza i Chrz. D cm .)  
„warcholeniem ", przez pismo niby to na
rodowe. o tu rz y ło  mnie j a k  i wielu in- 
Djch czytelników „Gońca". To też w dn. 
20 lis to p a d a  b. r .  wystosowałem d j  Re- 
dakcji , G ońca"  l is t prywatny z podam sm  
przykładów, iż p raca  su o n m c tw  narodu- 
wych je s t  właśnie patrjotyczoą i prośbą 
o przerwanie przysyłan ia  m i jU z  zaprenn- 
icerowan go „G ońca Lz. . Na mój l u t  
przywatny usłyszałem cd Redakcji tego 
p ism a odpowiedź publiczną. U w aia łom  
więc za stosowne dla dobra  Bprawy, o

k tó rą  walczę, wysiać drugi Ust ■ wyja
śnieniami, prosząc już o opublikowanie
listu  tego.

Z miast tego w nr. 244 wystąpił „Go
n iec" w artykule  pod tytułem  „O dobrą  
Wolę** z całym srsenałem zarzutów prze
ciw Narodowej Demokracii, a wychwala
jąc przy tej okazji p. Naczelnika r a ń -
81W 8

Jeżeli „Goniec** mnie ł N. D . zsrzuca 
złą wolę, to irecba jby  j u t  ohociat w tym 
samym a r ty k u le  p. Redaktor  „ G o n ia  G '.  
zachował irięcej przyzwoitości ii nie prze
k ręca ł  przezemnie napisanych słówl P ro 
szę uczciwie sz ukać  w moich listach bIów .

gorsząca i f»talna przeszłość Naczelnika 
Państwa**, k tó re  „Goniec** kłamliwemi
przypisuje. ,

Jeżeli chodzi o obronę Lw ow a to wiel 
ka szkoda, że Pan R e d a k t i r  „G  >ńca ma 
tak krótką pamięć, iż zapomniał zupełnie 
o wyrzuoeniu delegacji częstochow sko-ra-  
domskowskiej, k tóra  o odsiecz L * o w a  Bel
weder błagała .

W tej samej kwestji odsyłam p. Ke 
dak to ra  „Gońca* do nr. 8 „ Myśli N»ro- 
wej‘‘ a  znajdzie tam wiązankę f a k tó w  h i
storycznych oświetlających całą obronę 
n i e  ty lko Lwowa, ale i Galloji Wschód- 
Hiaj, przekona s!q j* k  to  Belweder Lwo* 
wa nie chciał celowo bronić...

A te raz  kwestja wileń-k*.
Gdyby po zajęciu Wilna p. Naczelnik 

P aństw a, zamiast zapowiedzi plebiscytu 
powiedział mniej więcej t?  słowa: 
eia jesteście złączeni na w iek i  z r o l s s ą  , 
albo na setki tysię»y próśb tamtejszej 
ludności o przyłączenie  Wilenszczyzny i 
na dw ukro tne  żądanie  S s jm n  byłby przy
łączył Wiieńszozyznę do Polski, a a * n o  
byśmy sp raw y  i becy wileńskiej nie mieli 
bo i Anglja by się napewno była zgodzi
ła z faktem  dokonanym.

Za lekkom yślne  oddanie la f lan t  r o i -  
skich z D y jab u rg iem  L . tw ie  mamy d z i
siaj wroga i ciężkie prześladowanie, a 
można było z ła twością  na drodze dyplo
matycznej z Łotw ą uzyskać za Inflanty 
Polskie wieczysty sojusz i wszelkie pra
wa dla zamieszkałych tam  Polaków. Za- 
m iast Pe tlu ry  i Kijowa, na które ekspe
rymenty S i jm  się nigdy nie godził jak  
tak  fa is jy w ’6 „Goniec** pisze, mielibyśmy 
dziesiątki tysięcy żyjących i zdrowych Po 
laków, no i o  znaozne miljardy marek
mnie sze długi.

F o rsow an ie  na wszystkie urzędy, n a 
w et zagraniczne ludzi r iekom peien toycn  
ze szkodą dla Państw a  byle z p«riji,  a 
pomijanie mądryob dyplomatów z cbuzu 
narodow ego, ni«-rzeteloe odznaczania o r 
deram i (n. p. Roman Dmowski przy ro z 
dawaniu orderów B'ol go O da ,  pom nię ty  
lub Domański ozdobiony o r d e r e m  „Virtu- 
ti M ilitan")  są  to dla „G- ńoa U ę s to -  
o h o - s k e i f o "  ,,oklepane f razesy"  a dla 
mnie p o l i t y k ę  p r * e c i « - n a p o d o -  
w ą l

Można by jeszcze dużo podobnych 
s p r aw  przytoczyć, lecz wystarczy tych 
g a rść  f .k to w ,  k tóre  wyżej podałem. Na 
tem k. ńc#ę moją polemikę z „Gońcem 
Częstochowskim**, który pisząc wiele o 
„dobrej woli" ujawnia tylko złą wolę.

M. B.  H o f f m a n .

za wzór stawia i przyznać muszę, śe nie 
czytałem i nie Błyszałem, aby tam  p r o 
wadziło się tak o s trą  k ry tykę  p-zeciw 
głowie Państw a ,  Przeciwni-! We Francji  
uwielbia sie prawie każdego prezydenta, 
to fakt! Daj Boże, aby u nas w Polsce, 
takie stosunki jak najprędzej zapanowały! 
Ale we Francji ,  ani w Am eryce prezy
denci nie m ają takiej przesał ści, k tórej 
by połowa narodu w prest przeciwną była, 
a  o ile ci panów e zostają prezydentam i, 
to wtady wszelką politykę p a r ty jną  zo
s taw iają  innym i poza Sejmem ozy Sena
tem  albo R zą iem  na w łasną ręko nic 
sam i nie robią . Dlatego nie dają  pola do 
wycieczek przeci «ko sobie.

Takiego stanowiska jedności na rodo
wej, k tó rą  „ G  nlec Częstochow ski* po
piera. ja nie mogę zrozumn-Ć. Dla mnie 
je s t  tak a  jedność narodowa wymarzona, 
któraby wszystkie partje narodowo polskie 
w jeden blok scementowatą, a na boku 
zostawiła sk ra jną  lewicę, wszystek ele
ment ob y, no t wszelkie Bzumowiny a la 
Stapiński i Okoń.

„Jedność narodow a", o  której Pan  
R ed ak to r  w odpowiedzi do mnie pisze, 
to jest w ększość  Sejmowa r. dnia 16 go 
l is t  ipada. Ta  większość po tym dnm h i
storycznym naioewno się tak  zblokuje do 
wyborów na Wileńszczyźnie, że, nie dsj 
B >żc, moż-Tnam z pom icą  L 'g i  Narodów 
całą W leńszczyznę zaprzepaścić. P rze
powiadam, że ta sama większość z N .P.R. 
i P .P .S  na czele, plus obce narodowości, 
ł . w ą  pójd ie do przys-ych wyborów do 
Sejmu i Senatu i, o ile zdrowe elementy 
narodowe się im silnie nie przeciwstawią, 
to w przys ł iści może ta  większość, to 
samo co z  W ileńizozvzną robi z Galicją 
W schodnią zrobić. Niech się Ojszyzna 
kurcz)! Byle przez mgławicę federacyjną  
byiy zacierane rzeczywiste granice Pol
sk i ,  bo tak  chce socjalizm, n a ją c y  głów 
ne żrodło w Berlinie.

Nigdy nie posądzałem W -go Pana  He 
daktora  o to, zeby za pieniądze obierał 
s o b e  dany kierunek politycinv, a  jeszcze 
mniej mam do tego pretensję , aby n o , e  
argum enty  i przysiady w cz e m so lw ie t  
wpłynęły na zmianę tego kierunku, a le  
mam nadzieję, ze przyszłe wydarzenia  
bodaj na Wileńssczyź iie, k tóre przew i
duję, same zniewolą Go do innego tonu 
prztoiw  najwięcej pa tr jo tyc/nym  a d a L k o  
naprzód przewidującym obywatelom kra ju .

Z poważaniem
M. B. H o f f m a n .

n le n  odkry to  cenne rudy żelazne, k tó re  
towarzystw o U nited  S fates  Steel O >rpora 
tion zakupiło i w y b n d o v a lo  już naw et 5 
szybów. W iększość budynków zos 'a la  r.o 
zeb rań - ,  a le  2oo z nich było zbyt cen
nych i d latego  postanowiono przenieść Je 
T e ra z  żmudna ta  robota została  uk< ńczo 
na. Przeniesiono również gazownię, e le 
k trow nię i wodociąg', a roboty  p row ad’ 0 
ne tak . 4e mieszkańcy w niezs-m n'e zmie 
nili ani przerywali dotychczasowego t r y 
bu życia.

C U K R Y  i C Z E K O L A D K I
w  w ie lk im  w y b o r z e  

= = = = =  p o l e c a  = = = = =  
S .  J A Ś K I E W I C Z  

l l-a  A leja  Na 33-

L 's t  drugi wysłany do Redakcji „Goń 
ca C zęstochow skiego* ' w dniu 21 lis topa
da b. r. brzmi:

Czuję się  zmuszony na odpowiedź „O 
R edakc j ."  w n r .  221 „G ońca" ,  skierowa
ną do mnie, skreślić  k ń s a  słów wyjaśnię 
n la  i nann nadzieję. 4© j© w całości W ny 
P an  Redaktor w „Guńcn" umieści.

P rzedew szyw stkiem , orjentujący się 
choć trochę w polityce narodowiec, me 
może uznać tego  k ierunku pohtyki, k tó rą  

Goniec Częstochowski** popiera za a is  
ra a e k  s czerze narodowy, bezpartyjny. 
Ten k eruBek m> że u u ą  p . r i j ę  zadowo
lić ja k ą  j e s t  NPR. a panem posłem P ie 
karskim  na czele! Bo same tytuły n ie
k tó rych  a r tyau łów  w „Guńou* przeczą te 
mu, np. „Zwią ek Narodowy warcholi** w 
których t>. a r ty a u ł^ th  ju ż  prawie Cudzie, 
me Pan R edaktor zw alcża  albo w na j
lepszym n z l e  przemilcza wszelkie poczy
nania budzenie świadomości wśród mało 
krytyczny ogół przez Oioby » Narodowe! 
Dem okracji  i z pokrewnych jej skupień 
polskich i to tylko dla  tego, że te  naj-
sw it to ie jsse  umysły polskie uiezgadzają
się z kierunkiem  i przeciw narodową poli
tykę  p. Naczelnika P aństw a.

F ran c ję  zoam dosyć dobrze, bo byłem 
tam 8 lata, a  A m erykę  znam tyU o z 
teorji, a  k tó re  mi W »ay P an  R e d a k to r

Zdaleka i zbliska.
— Z nów  paA k arz  s k o c z y ł  z  

p ię tr a .
U«ialono, i e  mężczyzna, k tóry  wysko

czył w celu 8amobóic.-.yaa z okna I II  pię
t r a  p r/y  ul. Pańsk ie j nr, 51 w W arsza 
wie, jnst 88 letni Pinkus F ijnkuch '-n  
(« ul. Dsikiej nr. 43). Doaonał on samo
bójstwa w przystępie rozstro .u  nerwo
wego, spowodowanego spads iem  waloty 
zagranicznej Gdy dolary  były  po 7.000 
mk., kolpga K jokuchena pożyczył od nie
go większą sumę. Zgodnie z umową, 
dłużnik zwrócił dolary w ozn^c onym 
czasie, 8dy k u rs  i th  był po 8000 ras. 
Zrozpaczony wielką s t r a t ą  finansową F a ja  
kuchen dosta ł  rozstroju nerwowego 1 p o 
pełnił samobójstwo.

— W alka z  c z a r n ą  g ie łd ą  
w e  L w o w ie .

W czora j pul cja we [Lwouiie wykry
ła tajny, olbrzymi Bank u n ie jakiego 
M oryca Tajchelbaum a. W  tym Banku 
aresz tow ano  18 osób  uprawia ący. h r ie 
dozwolony hande l ob cą  walutą. Równo 
cześn ie  policja stwierdziła, że kantor 
wym.any Litwaka z n a k u ją c y  się w tej 
satnej kam ienicy zakupyw ał olbrzymie 
i l o ś J  dolarów i nie przekazyw ał ich 
Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkow ej.

A resztow anym  zab ran o  ob cą  Walutę 
w artości  przeszło 30 miljonów m are k  
polskich.

Ł <*

Hoagmailościw
( - )  P r z e s u n i ę c i e  m ia s t a .
Jak piszą z Nowego J n  ku, miasto Mib 

bing w stanie M inneso ta  zostało po trzy 
letniej pracy przeniesione  na miejsce o 2 
k ilometry oddalone od doCycho'*sowej sie 
dziby. Miasto to p o s iad ą jące  15,ooo mie- 
sskańców musiało być u;suAięt:>, bo pod

K onkurs VfZ o r z y ” .
W cza sie  w ojny z hajdam akam i i bolsze

wikami z czasów  powstania! w W ielkopolsce 1 i 
na Ś ląsku Górnym, a także przedtem jes-.cza  
— w czasie w ojny św iatow ej, patrzyliśm y na  
tysiączne dow ody odw agi, w ytrw ałości i  po
św ięcenia  żo łn ierza  polskiego. Te jego czyny  
bohaterskie Są tylko w ^nieznacznej mierze 
znane ogó łow i, bo ten, który m ógł je  opow ie
dzieć, był zajęty  walką z wrogiem.

Teraz, gdy w ojna się skończyła przynaj
mniej na czas ja c iś , gdy żołnierz wrócił do 
domu i przy oracy rad w spom ina swe trudy,
! rzejścia  i w alki wojenne, należy zachęcić  go, 
aby opow iedział coś z rzeczy w idzianych 1 
przeżytych .

W tej m yśli redakcja ZORZ'i ogłasza
konkurs  na opow iadan ia  żołnierskie.

Do konkursu m oże stanąć każdy żołnierz 
polsai—szeregow iec, czy ofi<;er, który w alczył 
w szeregach  za spraw ę swej Ojczyzny i ma z 
czasów  wojny do opow iedzenia jaki czyn oso
b isty  lub zbiorow y, godny ludzkiej pam ięci.

W arunki są  następujące:
1) Przedmiotem opow iadania może byc  

w yw iad, atak, odparcie, s łow  :m walka w szel
ki- go rodzaju broni, byle dotyczyia  żoł- ierza 
polskiego; przedm iotem  opow iadan a mogą byo 
także czyny m iłosierdzia, w zględności, ludz
kości tego  żołnierza.

2) O pow iadanie w inno być napisane języ 
kiem czysto polskim, prostym , zupełnie zrezu- 
m lalym  dla w szystk ich .

3) W inno być napisano um iejętnie, po
prawnie i pazydatne do  drukowania w „Zorzy* 
bez żadnych zm ian i popraweK.

4) Opowiadanie powinno być żyw e barwne 
i  od poczetku do końca prawdziwie zajmujące.

5) Powinno być napisane w yraźnie, n iezbyt 
drobno i gęsto. O czyw iście ca ły  utwór musi 
pochodzić z w łasnej g łow y uoiegająeego się 
o nagrodę, i nie muże być przepisany, ani 
przerobiony z gotow ego.

6> Opowiadanie ma zawierać n ie mniej, jak 
150 wierszy, a le i  nie w ięcej nad 300 Wierszy 
druku , Zorzy*.

7) Utwór powinien być bez podpisu. N a
zw isko, im ię i adrts autora należy przystać 
jednocześnie w kopercie zam kniętej, mającej 
na wierzchu tylko pow tórzony nagłów ek czyli 
tytuł utwuru.

8) Rękopisy m ogą być przysłane tyl .o do 
dni^lŚ lu iegu  1922 roku,

Ad es: Redakcja ,,Zorzy“, W arszawa, N o
w y Św iat 22,

R ed a /cja  przeznacza za  najlepsze opowia
danie 5 nagród:

N agroda pierw sza — w ynosi 2 0 .0 ^0  marek 
polskich,

nagroda dauga—w ynosi 10.000 m arek  poi.
3 nagrody następne — po 5 .0 0 0  m arek poi-
Razem 45 .0 0 0  m arek pelskich.
Sąd konkursow y stanowią: p. E. Nowicka, 

poseł Wł. Skup, pos St, Sołtyk, red. K. Wlor- 
czak 1 pos. M W ichliński.

U twory nagrodzone na konkursie stanow ią  
w łasność „Zorzy-

Dozór* K ośc ie ln y
parafji śvó. Barbąry w C zęstochow ie na m ocy  
dokonanych w yborów  parafjslnych zatw ier
dzonych przez m inisterstw o W yznan R elig ij
nych O św iecen ia  P u b licznego , w m iejsce  
ustępujących p.p. K. Utra ty, S t. P aw elsk iego  
j Ignacego O rgańskiego, objęli obow iązki 
M łon aów  D ozoru  K ościelnogo p. p. Bronisław 
Wuręski, Tomasz Nagłowski i P io tr  Mielczarek, _ 

K asę W gotoW iźnie marek 4, i 55 fenigi, 
jako p ozosta ło ść  z w pływ ów  poprzedniego  
dozoru  do dn a 6 Lipca 1921 roku. oraz k w i
ty  dep ozytow e P olsk iej Krajowej Kasy na su
mę M arek 25,641 i 57 fen igów  przyjęte zo sta 
ły  przez now op ow sta ły  D ozór K ościelny.

P on iew aż dokonyw a s ię  pomiar, plany i 
regulacja cm entarza św . R ocha, D ozór K oś
cielny zw raca się

o o  w s z y s t k i c h  p o s i a d a c z y  
g r o b ó w  s t a ł y c h  

o zalaszanie s ię  z kwitami udawadniającem i 
p osiad an ie  grobów , celem  zam ieszczen ia  ich  
n a  planie i W num eraturze odnośnych kw ater, 

W sze lk ie  czyn n ości zw iązane ze  spraw a
mi cm entarza św . R ocha załatwia w yłącznie  
D ozór K oście ln y  w C zęstoch ow ie  ul, W ieluń
ska  >6 15. .  r» r--

D o z ó r  K o ś c i e l n y  P a r a f j i
Ś w .  B a r b a r y  w  C e ą s t o c b .
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Najświeższe wiadomości
0 ochronę lokatorów.

W A R SZ A W A , 5 12. (T e l Wł.) Na 
posiedzeniu  komisji prawnej Se jm u, 
zwołanej przez  m arszałka  wybrano na 
p rzew odn iczącego  komisjt pos. M ie c z 
kow skiego  (Zw. Lud. Nar.)  i ro zpoczę to  
dyskusję  ogólną nad pro jek tem  zmiany 
ustawy o ochronie lokatorów. P rz e m a 
wiali 'p o s :  ref. G rzędzie lsk i,  Czetwer- 
tyński. Suiig  wski i p re ze s  Z w ą z k u  
miast D rzew iecki,  który rozwinął o b raz  
«ytsacji f inansowej m. W arszaw y i 
związanej z  nią sprawy podatku  od n ie 
ruchomości. D yskusja nie zostało u k o ń 
czona, na ogół panuje w Komisji ten
dencja do utrzymania zasady  
ochrony lokatorów, lecz ze  
zmianami daleko idącymi ze  
względu na upadek finansowy  
m iast.

Z S ejm u.
A f e r a  b. m in i s t r a  B a rd la .
W A R S Z A W A . 5 12 (Tel. wł.) N a  

w czora jsz tm  posiedzeniu  Sejmu, ogó l

ne  zaciekaw ienie  wzbudził w niosek Zw. 
Lud. N ar  w sprawie nadużyć, p o p e ł 
nionych przez  b ministra Bardla  Po 
zgłoszeniu  wniosku przez  posła S tan isz  
kisa zabrał g lo s  pose ł  Rataj (Piast), 
k tóry  stwierdził, z e  sąd  partyjny zaw ie
sił Bardla w czynnościach  członka. Całe 
przem ów ienie  posła  Rataja nie zaw ie
rało nic łag o d zą ceg o  d la  Bardla.

W  dalszym ciągu obrad  należy p o d 
k reś lić  dziwną so lidarność ministra S o 
bolewskiego z żydowskimi nacjonali 
stami w sprawie nabywania z iem i na 
k re sach  wschodnich dla o só b  nie pol
sk iego  pochodzenia .

O p r a c e  S e jm u .
W A R S Z A W A . 3, 12. (Tel. wł.) Zw. 

Lud. Nar. zwrócił się do M arszałka S e j
mu, aby zwołał ko n fe ren c ję  p rzeds ta 
wicieli stronnictw sejm owych w sp ra 
wie omówienia dalszych p rac  Se jm u  1 
o k re s  trwania o b ec n eg o  Sejmu.

O ro z w ią z a n ie  S ejm u .
W A R S Z A W A , 3. 12 (W .A  P ) Klab 

Zw. Lud. N<ir. zwrócił s ię  do m arszałka 
S e jm u  z żądaniem  zwołania k onfe ren 
cji przedstawicieli s tronnictw  dla przy

gotowania planu pozostałych prac  S e j  
mu w c e 'u  przyśpieszenia wyboru do 
now ego Sejmu,

R o z ru c h y  w W iedniu
n a  k o m e n d ę  z  B e r l in a .

W IE D E Ń , 3. 12. (Teł. wł.) D z iś  w 
W iedniu  spokój Rząd zapow iedzia ł  w 
raz ie  pojawień a  s ię  rozruchów, sądy  
doraźne. Kluby p ar lam en tarne  są  z d a 
nia, że m i  się tu do czynienia z  agi
tac ją  kom unistyczną H asto  do wywo
łania rozruchów wvszlo podobno z  B er
lina, gdzie  o b ecn ie  znajduie się  cen  
trala komunistyczna dla Europy środ
kowej.

Głód w Rosji.
M O S K W A , 5. 12 (PA T) W e d le  

oficjalnych danych, na  stacji  T u rk es tan  
zgromadziło  się przeszło  2 tys iące  g ło 
dujących. Dziennie um iera z  pośród  
nich około  70 osób.

K re d y t  n ie m ie c k i  d la  R o s j i .
BERLIN, 3. 12. (AW) Z  Rygi d n o 

szą, że grupa bankierów  n em  eckich  
udzieliła Rosji k red y tu  w wysokości

200 mil.onów mk Z  innemi grupami 
przyjdzie niezadługo do skutku okład 
o udzielenie da lszego  kredyłu W kw o 
c ie  500 milionów n ik 

li ERB AT A 
K A W A  

i SUROGATY
hurtownie i detalicznie po cenach 

rvnkowych w składzie firmy

„MOKKA KAWA’’
D am  I m p o r t o w y

L E G S  P I O T R O W S K I
C z ę s t o c h o w a  ii  A le j a  2 4 .

Telei'on J6 1,

Ś L E D Z IE
norweskie (zwyczajne) 
i holenderskie (tłuste)
ty ik j hurtowo, partjami 1 na 

ttoczki ze s ki ad u ul. Stanisława 3.

M L E B L A N C .

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś  C.

Usunąłem, swego czasu, ojca i dobrae zrobiłem. 
PrsyjdMe kolej i na syna... A teraz... chodzi o tą

a —  Czy chcesz, Efcscelenojo, ab jm  s ę  tem zajął:4
—  Nie, jesteś  mi tu potrzebny, a ja asm tak te  

nmseę tu pozostać. S ,raw y  idą bardzo źle. Lacz udam 
się tam  z po<-*ątkiero stycznia. Dziesiątegó nad ran .m  
loądę już w Eorecuurt. W  c&terdzieści ośm godzin i<o 
lem wszyBtko mnsi być skończone. 1 tak będzie, przy
sięgam  ci.

Umilkł ponownie, a szpieg tymczasem śmiał się 
•da roztoko. Paweł schylił się i mocniej ścisnął w dlo- 
•ó rewolwer. W ahać się dłużej, byłoby grzechun. Za- 
tbić majora to znaczyło już nietylko pomścić się 1 z«ła 
dżió mordercę ojca) lecz udaremnić nową zbrodnię, 
.ocalić Elżbietę. N .leż»łJ  zatem działać, bez względu 
-na wszelkie możliwe następstwa tego czynu. Zdeay- 

• iow sł się.
— Jes teś  gotowy? -— spytał cichutko Bernarda.
— Tsk. Ciekaw twego znaku.
Z najz mniejszą krwią zmierzył, lecz gdy miał 

j o i  nacisnąć kurek rewolweru, usłyszał słowa, wymie
nione po niemiecku przez Karola:

— Czy Ekscelencja wie co Bię przygotowuje? Na 
dom przewoź usa...

— Co takiego?
—  C- łkit m po prostu atak. Stu ochotników c 

■kompanii afrykań-kich jeBt ju i  w drodze. Nap»dną o 
f-wicie. Pozostaje panu zaledwie tyle czasu, aby uprze- 
Uńć główną kwaterę i upewnić się o środkaoh ostroż
ności, jakia  należy przedsięwziąć.

48)  Major ośw iadczył krótko:
— Już zrobione.
—  Co mówiBz Ekscelencjo?
—  Powiadam ci, źe juź zrobione. Uprzedzono 

mnie z iDnej strony, a ponieważ dom przew. źnika jest 
ważnym posterunkiem, zatelegrafjwałt-m do komen
dan ta  placówki, iż otrzyma pomoc z trzystu ludzi o 
piątej godzinie rano. Ochotnicy afrykańscy wpadną w 
pułapkę. Ani jeden z nich żyw nie wyjdzie.

Major zaśmiał s[ę krótkim cynicznym śmiechem, 
a podniósłszy kołnierz swego pDsziza, d .rzuci:

— Zresztą, aby być całziem pewaym, sam prze
pędzę tam nor... tembardziej, Że zapytuję się chwila
mi, c*y to przyoadkiem n-e kom endant posteraoku 
przysłał tu ludzi i pozwolił im zabr-ć papiery Rosen- 
thala, o którego śoiierci wiedział dobrze.

—  Ależ...
— Dosyć już gadania. Zajmij się R isenthalem i 

chodźmy.
— Mam towarzyszyć Ekscelencji?
— B /celowe. Jedna z łodzi pr/ewiezie mnie 

przez kanał. Zaledwie czterdzieśń minut drogi do do
mu p n e * t  ź'nka.

Na wezwanie szpiega zeszli się trzej żołnierze i 
poczęli w y i ą g  ć trupa do góry.

Karol i major stall w milczeniu u stóp drabiny, 
szpieg oświecał drogę latarką.

Bernard wyszeptał-
—  Strze l amy ?
—  Ń '6 — odparł Paweł.
—  L - c z . .
— Zakapuję cl...
G ly  żołnierze dokoaall dzieła,] po chwili odezwał 

się m .jor:
— Poświeć ml dobrze, a uważaj, żsby drabina 

nie ruszył s ę .
Wyszedł na górę 1 zniknął.
—  J  iz jestem —  krzyknął. — Spiesz się.
Z kolei szpieg wdrapał się po stopniach drabiny.

Słychać było ich kroki nad piwnicą. Kroiri ta 
oddalały się w kierunku kanału. Po chwili nastała z u 
pełna cisza.

— No i cóż?— zawołał B arnard —Co ci się stałe? 
T ak a  pyszna sposobność! Obaj b..ndyci mogli paść za 
jednym zamachem.

— A my za nimi —  edparl Paweł. Bjtłcf Ich 
dwunastu na górze.

— Lecz w ten soosób ocalało się Elżbietę. Na
prawdę, Pawle, ja  ciebie nie rozamiem. Jan to! Mamy 
tych potw orów  pod ręką, i ty i>h wypuszcza* !? Stoi 
przed tobą zabójca twego ojca, kat E  ż ilety, a ty my
ślisz o na !

— Barnardzie — odpowiedział Delroze— nie zro
zumiałeś ich ostatnich slów. Nieprzyjaciół powiado
m iony jest o ataku i o naszych zamiarach odanśnie do 
d< ma przewoźnik*. Niebawem sta o hotn ków afrykań
skich, czołgając się przez bagna, wpadnie w zastawione 
na mch sidła. O mch więc mus-my myśleć. I : h  prze- 
dews'.ysttiem winniśmy ocalić. Nie mamy prawa po
zwolić się zabić w chwili, g ly  czeka na na* spełnie
nie obowiązku. Jestem pewny, że przyznasz mi zupeł
ną słuszność.

— T»k jest, rzekł Bernard, Jednakowoż sposo
bność była wspaniała...

—  Nic straconego! Zdarzy się taka sama, i to 
może wkrótce, mówił Paw*-ł, myśląc o domku prze
woźnika, do którego miał u lać  8*ę major Hermann.

— Lecz, powiedz wreszcie, jakie masz plany?
—  Dopadnę odlUalu  oehotmków... Jeżeli dowo

dzący mmi (.ornczsik zgodzi się, z atakiem nie będzie
my czekali aż do godsiny siódmej, lecz dokona się go 
natychmiast. Sam wezmę w mm udział.

—  A ja?
— Wracsj do pułkownik*. Przedstaw mu sprawę 

i powiedz, że dom przewoźaiks będzie wzięty dziś rano 
i że będziemy się tam trzymali aż do posiUów.

D. c. n.

CUKIERNIA ,,W E R S A L
(II A L E J A  2 5 ) P O L E C A  N A  N A D C H O D Z Ą C E  Ś W IĘ T A  P IE C Z Y W O  P O  C E N A C H  N A JN IŻ S Z Y C H . 

 P O S IA D A  S T A L E  Ś U  IEŹE P Ą C Z K I PIERNIKI C IA S T K A , H ER B A TN IK I. ■■ "

1 1

O G Ł O S Z E N I E .
N a m ocy u ch w alonego  p rzez  R adę  M iejską 15 września 1921 r. za tw ier

dzanego  p rzez  Ministerstwo spraw  wew nętrzny h 12 l is topada 1921 r  L ,  Uz. 
- M 3098 statutu o p o d a tk u  od  wynajmu m ieszkań  w C zęs tochow ie  x  d n i e m  
' 5 . o o  Grudnia 19 2 1  r .  w prow adza się p o b ó r  tego  podatku

P rzed  tym term inem  właściciele hoteli, pensionatów, pokoi um eblow anych, 
poko i noclegow ych i gospod  dla przyjezdnych, p rócz  zwykłych m eldunków, Win
n i zaprow adzić  dla swoicn zak ładów  książk kontrolne, zaśw iadczone przez Ma 
•atsirat d la  wykazywania w nich zgodnie  z § 2  statutu pobieranych od  gości n a 
leżnych  sum za wynajem pokoi wraz z m etlom i, usługą, pościelą , • św ietleniem  
i ćp a łem , oraz  w o s u b n t j  rubryce  op ta t  na rzecz  miasta w wysokości 2 0 /„ od 
ugólnej sumy opłacanej p rzez  g< ścia, k tó re  to  opłaty właściciel hotelu w myśl 
s  q  obow iązany po  upływie każdego  m iesiąca  wpłacić dj> K asyM ie iske j.  N ie-  
■śtoEu.ący się do powyższego ulegną k a rz e  w myśl art. 138 kod. k a rnego .

P R E Z Y D E N T  D r .  J .  M a r c z e w s k i .
Ł A W N IK  L . N i e p r z e c k i .

Do 4 0 1 . łan8ei 1
j u ż  k a ż d y  n a b y ć  m o ż e

AW
A
W

uJ R z ą s iń s k ie g o
Kościuszki 19^ w podwórzu. Telef. 3-18.

W szelk ie  towary białe, szewioty, jedwabie , korty, kapy, chustki
i inne towary. **

Duży w yb ór k o łd e r  w atow an ych
satyny kołdrowej i zapałowej różnego gatunku.

i
A
W
AV 
A
V  A W AV
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T e a tr  „PARYS !€ I5
P r o g r a m  o d  p ią tk u  2 - g o  d o  p o n ie d z i a ł e k  5 - g • 

G ru d n ia  (921 r a k u  w ł ą c z n i e .

SYCYLIJSKA KREW
D r a m a t  w  5 - cim w ieSkioh jsk ta c t i  as życlsa w ło s k ie g o *

Ha abina W alewska\  ł i n n e  • w nftstftPn% zmianę programu demonstrowane będzie naj*
. ( T k t l O T l o *  potężniejsze dramatyczne arcydzieło kinematograficzne p,

' W roli głównej ulubienica publiczności H E L A  M O JA . Rzecz dzieje się w Warszawie.

*Dr. Stefan Purski*
Kilińskiego Ni 4

=3= CHOROBY
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje d o 10-ej rano 1 od  
3 — 7 p.p. w niedziele t święta 

-  od 8 —11 rano.

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ą t r * n o  

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i kisaeek)
przyjmuje od 4-e.j do 6 p.p. ul. Panny 
ii arii 331 w pracowni bakteriologicz

nej od 6 do 1-ej i pól wlecz. 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan- 
nv Marii 31 lewa oficyna) .otwarta 
ctMifciennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do fc-ej wiecz.

i
■ ś
U
i
H

<
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NAJTANIEJ! —  NAJTANIEJ!

1!! Na n a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a  111
poleca po cenach zniżonych hurtowo i detalicznie  

w wielkim wyborze

SKŁAD MANUFAKTURY
H. SiELCERA

( l-a  A le ja  JUś li)
wszelkiego rodzaju towary blawatne, oraz wyłączna sprzedaż to 

warów męskich fabryk bielskich.

I nozy
kuc h e n n y c h
i drewnianych, kul 
pasowych transmi

syjnych.

C iu p z y ń s k ie g ą
w  C z r s to c h o w ie ,  ul O g r o d o m  Aft 7. 

Towar gotowy posiadana na składzie.

NAJTANIEJ! NAJTANIEJ!

E | M .  Aidelman
f

Pozostałe w nie
wielkiej iloś:i

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul, Panny Marii t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego ’
Clorotir. skóme, dróg moczowych I wewryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poi.

Dr. m ed. E. P e tr y k a t
c h o r o b y  s fc ó rn o  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od „edz 5 -ej do 8-ej 
w soboty od 5—5 popoł. 

ul. Gen. D ąbrow slieto 6 , 1-sze cietro.

L e k a r z ' d e n t y s t a
M ich a ł F r e j n i e c

ul. Panny Marji (I A leja) M io.
S igyjnuije. codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

T )r. Józef KLUCZEWSKI
b. ord yn ator  akuszeryjno g in e  
kolog iczn ej kliniki w Kazaniu 

11 aleja W 52 parter praw* cficyna. 
C horoby kobiece i wewnętrzne.

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
_________ po południu.

LEKAKZ DENTYSTA
A r tu r  B ro n ia to w s k i

I A le ja  8
uzyjn-ujo od 9 reno do 1 p.p 1 od 3 do 7 wlecz 

D o k t ó r - o k u l i s t a
L udw ik  C hom icki

p o w r ó c i ł ,
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi

mierza od godz. 12 do 3. i

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Sm olę Sma. do wozów żółty
Gips Oleje i tłuszcz„T< vóita“
Cem ent Cegła i glinka ogniotrw.
pak Płyty piekarskie
D ziegieć W ęgiel drzewny
Sm olę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochc wa, ul K ośouszki JV 45. 

Telefon 405.

k ożu szk i - serd a k i
po cenach zniżonych;

Sahłka w różnych gatunkach
vv cen ie od ( 6 0  do 2 5 0 0  m arek za pud 

S z k o l n a  3  B, o d  g o d z .  9 - 1  i 3 - 6 .
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BACZNOŚĆ! Korzystajcie z okazji!

Prosta droga.
Kto przyjeżdża do Łodzi po zakupy tow arów  łokciow ych, njech 
n i e o m i e s z k a  *ve w łasn ym  interesie koniecznie zajść do składu

kupca i fabrykanta

Leona RUBASZKÎ A w Łodzi
ul- K ilińskiego Afś śO, piętro m. 10, niedaleko dworca Warszawskiego,

UWAGA! Dla dogodności ldJjonteli otworzyliśmy o d d s S a ł  e k s p e d y c y j n y '  W y
syłamy rocztą odpowiednie odcinki towarów łokciowych (kupony) ściele podług p rzy  
danego lub okrośionego nam wzoru, n a w e t  b e z  z a d a t k u ,  z a l i c z k ą  ą o o z t o w ą
fza o akowanio i p rzesy łk i  pocztą dolicza sic 4%. Materjały. nie odpowiadająco wzoro
wi nrzvimuiomy z powrotem. W/ rów nie wysyłamy. Sprzedaje się taniej bo w prywat
nym m ie bz kani u. Interes obliczony jest na wielki wybór. Wielki wybór różnych resztek.

ul. P i ł s u d s k i e g o  5 ,  l - e  p.
Telefon Nr 305.

Skład futer
poleca na sezon bioźący futra w wielkim 

wyborze,
K unuie  s k ó r k i  s u r o w c a  lisio, zajęczu, 

królicze 1 t  p.
P ł a c ę  c e n y  n a j w y ż s z e .

i  s
'M 2 "a o fi
“  -s— o.
a  s  
9 £  3b .2  Z

*—1 * o

W i e l k i  wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  I -----

j.DawidowicziS-ka
I Aloja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna^

Marmoladę

Kto ch te  mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
P.f. „ J  U L J  A ”

g  - 1  24 morgi dobra j or*
9 p ” Z c u d l l l  noj ziemi, zabudowa- 
nia z pięknym sadem, oraz nwentarz żywy i 
martwy za 1500 dolarów w odległości 7 kim. 
od Częstochowy. W adomość Kuźaica Kiedrzy li
ska Stanisław Gawlik, ____________
■ > . .  „ . i --------„ natychm iast pśsadę ka-
■ P i Z y j U i ę  ejorki lub m aszynistk i

z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach tylko hurtownie dostarcza oferty d ~J u r je r a *  p o d j^ N

Polskie Towarzystwo Handlowe S. A*
w  K ra k o w ie , S ła w k o w s k a  I. O d d z ia ł s p o ż y w c z y .

U l ? .  ___ _  ro czn a  ću j^ ljp rzcd an m
W f  1 1 C  * 1 7  C i i  Hoffman Pomologiczną ■
7 M . . U i n n n  kart^ tym czasow ej 
^ g U D I O n O  zwolnienia wydaną pr*o-
1 Komp. zap. sanitarną 
Ignacego Giełdy.

w Modiinio na imię

N ajtaniej n a jsz y b c ie j  i g r u n to w n ie
wykonywa wszelkie roboty W zakres instalacji elaktrycznej wchodzące

Biuro E lektrotechniczne
H. Truskobski i S-ka
II A le j a  m .  2 5 .  T e l e f o n  JVs458.

 Sprzedaż wszelkich elektrotechnicznych a r t y k u ł ó w . ------

P r a c o w n ia  p a r a s o l i  i l a s e k

S . GRABINERA
przyjmuje obstalunki 1 rep -racie po Ce

nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

Po p o w r o c i e  w ł a ś c i c i e l k i  f i r m y
„JÓZEFA” III A le ja  5 4

poleca: gorsety hygieniczno nowych fa- 
sonó pasy, biustonosze i  t. p.

karlę powołania wydźT- 
nę przez Kom. Poboro- 

wą w W oluniu na Imię ft ntoniogo_Ygnnij?ini»
g . _ l  w 11 Alei poszukiwany. FożąC-
< 3  SC i  © J E  ne z mieszkaniem. Łaskawe o- 
ferty w „■Karierze1'. Dyskrecja zapewni na.

  N o m ia o w e  Józef Tuohoisl
■ S I U  w Częstochowie. Il-sta Aloja J>*
przeprowadza: kupno-s rzedaż majątków rol
nych, domów, fabryk, przedsiębiorstw i lnic- 
resów handlowych
mm kurtę zwuluieuia |.>p.
^ g U U I I O > l O  wydaną przez oficera e- 
widencyjnęgo w Wieluniu na Imię Jana S - ( 
mierskiego.
 -  . .  _  t  .ropetytor;,.!Hutynowan a u iz e ia  lekcn
po cenach przystępnych jak  rów nia grj na 
fortepianie Wiadomość w „Kurjorze .

k ‘rt1 urlopową wydal ; 
Z g U D I O n O  przez P. K U, W Częsw- 
chow e na 1m’ę Wolfa Leszczyka 
■>■ _ .  z nż wane pjiedyńczo oraz ca.-.IWarKI kolekcje, Kupuje księgarn i 
Antoniego Bgora w Częstochowie (Aleja I, 14)

R edak to r  i W y d a w ca : Adam Paciorkowski.
O d tfta  w D rukarni „ U D Z iA L Ó  A/ Ej .


